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POMORZE WILKI ZAPUSZCZAJĄ SIĘ W POBLIŻE GOSPODARSTW 

Rolnicy obawiają się 
o swoje zwierzęta 

trtifc 
USTECKIE TOWARZYSTWO 
BUDOWNICTWA 5POŁ£CZNHGOSp. I O.O. 

MIESZKANIA lub DOM 
położony w historycznej 

osadzie rybackiej 
sprzeda Usteckie TBS Sp. z.o.o. 

Informacje na: www.utbs.pl 

Wilk w Słowińskim Parku Narodowym. Zdjęcie wykonane przez fotopułapkę 

saliśmy w tej sprawie do wicewoje­
wody, ale otrzymaliśmy informację, 
że mamy zainwestować w elektrycz­
nego pastucha i tylko tyle - mówi 
Klaudia Ćwiklińska, właścicielka ho­
dowli. - Nasze stado liczy około 200 
owiec. Nie możemy ich swobodnie 
wypasać, bo jest obawa, że padną łu­
pem wilków. Nasze pola graniczą z la­
sem. Nie będę czekała na straty, nie 
mogę sobie na to pozwolić - mówi 
pani Klaudia. 

Wilki widziano także w innych re­
jonach gminy Ustka. 

- W Starkowie, w Modłej, w Lędo-
wie ludzie też zgłaszali, że są wilki, 
które normalnie przechodzą koło do­
mów. Jednak, aby była decyzja o od­
strzale, musi być zagrożenie życia. 
Mam dwoje małych dzieci i co? Mam 
puścićje na łąkę, wiedząc, że jest wilk? 
- pyta pani Klaudia. 

Wilki są pod ścisłą ochroną gatun­
kową. Wzbudzają respekt, ale i obawy 
o bezpieczeństwo ludzi i zwierząt. 
Stąd w Urzędzie Gminy Ustka zorgani­
zowano spotkanie dla mieszkańców 
z przedstawicielem Regionalnej Dy­
rekcji Ochrony Środowiska w Gdań­
sku. 

- Na szczęście nie mamy takich 
informacji, aby gdzieś na terenie na­
szej gminy zdarzyły się przypadki za­
atakowania przez wilki, czy to ludzi, 
czy zwierząt - mówił podczas spo­
tkania Rafał Kuleta, wicewójt Gminy 
Ustka. 

O aspektach prawnych, o kwestii 
odszkodowań i o tym, jak reagować 
w sytuacji, gdy spotkamy wilka, 
poinformował Paweł Stępniewski, 
przedstawiciel Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Gdańsku. 
Czytaj str. 4 

Magdalena Olechnowicz 
Region 

Liczebność wilków w Polsce stale 
rośnie. Wędrują też po lasach 
na Pomorzu - po parkach narodo­
wych, bo to ich naturalne środowi­
sko. Strach wzbudzają, gdy pod­
chodzą w pobliże gospodarstw. 
Właśnie pojawiły się w gminie Ust­
ka. Mieszkańcy są zaniepokojeni 
Boją się szczególnie o swój inwen­
tarz. 

- Mieszkamy w Chamowie, ale na od­
ludziu - dwa kilometry od jednej wsi, 
kilometr od drugiej. Mamy stado 
owiec. Podjechali do nas myśliwi 
i ostrzegli, że w pobliżu naszej posesji 
był widziany wilk. Mamy filmy, 
na których go widać 1 na naszym 
polu, naprzeciwko naszego domu. Pi­

Kraj. Premier 
przedstawił 
propozycje zapisów 
Dekalogu Polskich 
Spraw str. 6 
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Pentagonu w Kijowie. 
Zachód nie zapomina 
o wojnie 
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Jutro w naszej gazecie 
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• Z wiekiem może cię dopaść więcej 
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KALENDARIUM 

21 LISTOPADA 
URODZILI SIĘ 
1694 
Voltaire, pol. Wolter - francu­
ski pisarz epoki oświecenia, 
filozof, historyk i publicysta. 
Tworzył satyry, powieści, dra­
maty oraz „Listy". Bulwerso­
wał opinię publiczną krytycy­
zmem i śmiałością przeko­
nań. Był zwolennikiem libera­
lizmu, traktującym z rezerwą 
każdą religię i ideologię. 
1902 
Isaac Bashevis Singer - amery­
kański pisarz będący z pocho­
dzenia polskim Żydem, two­
rzący głównie w j ęzyku ji­
dysz, dziennikarz. Laureat 
Nagrody Nobla w dziedzinie 
literatury za 1978 rok. W twór­
czości ukazywał religijno-filo-
zoficzne problemy moralne 
oraz konflikty środowisk or­
todoksyjnych i zasymilowa­
nych Żydów. W barwny spo­
sób przywoływał do życia 
nieistniejący już świat Żydów, 
a zwłaszcza chasydów we 
wschodniej Polsce. 
ZMARLI 
1995 
Peter Grant - brytyjski mene­
dżer muzyczny takich zespo­
łów jak The Yardbirds, Led 
Zeppelin i Bad Company. Kie­
rował także założoną przez 
Led Zeppelinwytwórnią 
Swan Song Records. Dzięki 
niemu w świecie muzyki za­
szła rewolucja związana 
z podwyższeniem płac dla ze­
społów, gdyż potrafił twardo 
negocjować z promotorami. 
2000 
Emil Zatopek - czeski biegacz, 
długodystansowiec. Cztero­
krotny złoty medalista olimpij­
ski, 18-krotny rekordzista 
świata, trzykrotny mistrz Eu­
ropy, wielokrotny mistrz Cze­
chosłowacji. Uważany za jed­
nego z najlepszych lekkoatle­
tów wszech czasów. Zatopek 
biegnący w charakterystycz­
nym, brzydkim stylu, okre­
ślany jest prekursorem biegu 
interwałowego, polegającego 
na naprzemiennym przyspie­
szaniu i zwalnianiu tempa. Jest 
jedynym zawodnikiem, który 
na jednych igrzyskach olimpij­
skich zdobył trzy złote medale 
wbiegach na5000 metrów, 10 
tys. m i w maratonie (dokonał 
tego w 1952 r.). Wielokrotnie 
ustanawiał rekordy świata. 
2011 
Anne Inez McCaffrey - amery­
kańska pisarka science fiction 
i fantasy, najbardziej znana 
z cyklu „Jeźdźcy Smoków 
z Pem". 

Rehabilitacja jest najlepszym lekiem 
Mira Suchodolska 
Rozmowa 

Z prof. Witoldem Rongie-
sem, kierownikiem Zakładu 
Rehabilitacji Centralnego 
Szpitala Klinicznego Uni­
wersyteckiego Centrum Kli­
nicznego Warszawskiego 
Uniwersytetu Medycznego. 

Słyszałam, że wychodzi pan 
z założenia, że nie warto ope­
rować, jeśli później natych­
miast nie zapewni się pacjen­
towi rehabilitaqi. 
Prawda, to jest moje zawo­
dowe motto od wielu lat. Je­
stem przekonany, że sku­
teczne jest tylko leczenie sko­
ordynowane. Jest to zresztą 
zgodne z polską teorią rehabi­
litacji, która powstawała 
i kształtowała się w latach 70. 
XX w. i była na całym świecie 
bardzo szanowana. Jednym 
z jej założeń jest wczesne włą­
czanie rehabilitacji, jej odra­
czanie powoduje szereg powi­
kłań, które później utrudniają 
proces powrotu pacjenta 
do pełnej sprawności psycho­
fizycznej. 

W jakich dziedzinach medy­
cyny rehabilitacja jest wska­
zana? 
Obecnie, poza patomorfolo-
gią, właściwie nie ma takiej 
dziedziny medycyny, w której 
rehabilitacja nie odgrywałaby 
mniejszej lub większej roli. 
Oczywiście, są dziedziny takie 
jak ortopedia, neurologia, kar­
diologia, diabetologia, neuro­
chirurgia czy reumatologia, 
gdzie jej ważność i niezbęd­
ność są dziś sprawą absolutnie 
niekwestionowaną. Nato­
miast pewną nowością jest 
tzw. rehabilitacja przyłóż-
kowa, która świetnie się 
sprawdza w oddziałach inter­
nistycznych i oddziałach in­
tensywnej terapii. 

Jak wygląda rehabilitacja 
na oddziałach intensywnej te­
rapii? Kojarzą się one raczej 
z pacjentami, którzy nie mogą 
samodzielnie się poruszać. 
No właśnie, i ten brak ruchu 
powoduje szereg zaburzeń 
metabolicznych, w wyniku 
których dochodzi do różnych 
powikłań, wynikających 
z tzw. akinezji, czyli właśnie 
tego całkowitego bezruchu. 
I tutaj działania fizjoterapeu­
tyczne mają na celu w jakimś 

Odraczanie rehabilitacji powoduje szereg powikłań, które później utrudniają proces 
powrotu pacjenta do pełnej sprawności psychofizycznej 

stopniu uzupełnić ten brak, 
stanowić substytucję aktyw­
ności fizycznej. To jest po­
trzebne, gdyż człowiek w jed­
nej trzeciej składa się z mięśni 
poprzecznie prążkowanych 
i brak pracy jednej trzeciej or­
ganizmu - a więc brak ruchu, 
aktywności, wysiłku fizycz­
nego - szybko powoduje po­
ważne zaburzenia metabo­
liczne, biochemiczne, hormo­
nalne. W przypadku takiego 
ciężko chorego pacjenta fizjo­
terapeuta dba, po pierwsze, 
o dobrą wentylację, usuwanie 
zalegającego powietrza z płuc, 
które możne stanowić zagro­
żenie w postaci chociażby za­
palenia płuc. Dba też o zabez­
pieczenie przed odleżynami, 
poprawiając trofikę, poprzez 
wykonywanie ruchów bier­
nych, pionizując pacjenta - to 
jest niezmiernie ważne dla 
prawidłowego funkcjonowa­
nia organizmu. Nieżyjący już 
profesor Jerzy Haftek, słynny 
polski neurochirurg, dawno, 
dawno temu, na pierwszym, 
założycielskim Kongresie Pol­
skiego Towarzystwa Rehabili­
tacji, przedstawił nam, jak 
w bardzo wczesnym okresie 
po ciężkim urazie mózgowo-
czaszkowym spionizować ta­
kiego pacjenta, wykorzystując 
stół pionizacyjny. Wtedy to 
było dość szokujące wydarze­
nie, ale mnie to bardzo prze­
konało i dziś takie działania 
prowadzimy. 

Nawet wówczas, jeśli pacjent 
jest nieprzytomny i w bardzo 
złym stanie? 

Z punktu widzenia fizjologii 
człowiek musi spędzać okre­
śloną liczbę godzin w pozycji 
pionowej, określoną liczbę go­
dzin w pozycji horyzontalnej 
i przez jedną trzecią, która 
nam pozostaje z doby, powi­
nien być aktywny fizycznie. 
I to, co robimy z pacjentem 
nieprzytomnym, jeżeli nie ma 
stanów bezpośredniego za­
grożenia życia, powoduje, że 
często te osoby się wybudzają. 
Dlatego ten sposób postępo­
wania jest dziś stosowany 
na całym świecie. Mieliśmy 
sytuacje, kiedy po bardzo 
ciężkich urazach mózgowo-
czaszkowych pacjenci odzy­
skiwali świadomość - właśnie 
w pozycji stojącej. To jest zu­
pełnie inne postrzeganie 
świata, inne czucie, tzw. czu­
cie głębokie, bo kiedy stoimy, 
to odbieramy podłoże po­
przez eksteroreceptory oraz, 
przede wszystkim, propriore-
ceptory, które znajdują się 
w różnych tkankach narządu 
ruchu. I następuje wzmożona 
aferentacja dośrodkowa. In­
nymi słowy: dużo więcej 
bodźców dociera do mózgu. 
Tak więc pionizacja jest bar­
dzo stymulującym zabiegiem 
fizjoterapeutycznym. 

Zapewne każdy słyszał o ta­
kim przypadku, gdy jakiś se­
nior, wcześniej zdrowy, zła­
mał nogę w biodrze, trafił 
do szpitala i zmarł na... zapa­
lenie płuc. 
No właśnie. To jedno z naj­
cięższych powikłań u osób 
starszych. Według danych sta­

tystycznych - na całym świe­
cie, nie tylko w naszym kraju -
jedna trzecia osób, które do­
znają złamania w okolicy 
stawu biodrowego, w ciągu 
pierwszego roku po takim zła­
maniu kończy żywot w wy­
niku powikłań. Są one następ­
stwem hipokinetycznego czy 
akinetycznego zachowania. 
Hipokinezja to taki stan, że 
ograniczamy aktywność, ale 
jednocześnie nadmiernie ob­
ciążamy stresem układ ner­
wowy. To taka, powiedział­
bym, dokładniejsza definicja 
hipokinezji, w wyniku której 
dochodzi do powikłań. Te po­
wikłania mogą dotyczyć 
układu oddechowego, ale 
również wpływają bardzo ne­
gatywnie na funkcjonowanie 
układu krążenia. Może dojść 
do zakrzepicy żył głębokich 
w kończynach dolnych, czego 
następstwem może być zato-
rowość płucna, w efekcie któ­
rej dochodzi do nagłego 
zgonu. Dlatego rehabilitacja, 
w ramach której aktywizu­
jemy pacjenta, jest najlep­
szym lekiem, który obniża ry­
zyko zgonu w tej grupie pa-
cjentów. 

Czy w swojej karierze był pan 
świadkiem spektakularnych, 
dobroczynnych skutków 
wrehabilitaq'i? 
Oczywiście, Pamiętam Wojtu-
sia spod Lublina. Wojtek zo­
stał przywieziony do naszego 
szpitala po ciężkim urazie 
wiel onarządo wym, w tym 
urazie mózgowo-czaszko-
wym, co było skutkiem wy­

padku motocyklowego. 
Młody, 18-letni, wysporto­
wany mężczyzna został nie­
przytomny dowieziony do na­
szego szpitala ze względu 
na pękniętą wątrobę, którą 
nasi chirurdzy mieli zaopa­
trzyć. Trafił na nasz oddział 
intensywnej terapii po kilku 
tygodniach przebywania w in­
nym szpitalu. Pamiętam, że 
konsultowałem tego Wojtka 
i poleciłem swoim asysten­
tom, odpowiedzialnym za re­
habilitacje w tym oddziale, 
rozpoczęcie stopniowej pioni­
zacji. U chłopaka dodatkowo 
były rozpoznane masywne 
zmiany w postaci zwapnień 
w obrębie mięśni kończyn 
dolnych. Wcześniej nigdy 
jeszcze nie widziałem tak ma­
sywnych zmian zwapnienio-
wych, to była najpewniej, nie­
stety, kwestia bezruchu 
i braku rehabilitacji w po-
przedniej,placówce szpitalnej. 
Zaczęliśmy Wojtka pionizo-
wać i proszę sobie wyobrazić, 
że już po kilku dniach otwo­
rzył oczy, a po kilku tygo­
dniach wyszedł z oddziału in­
tensywnej terapii o własnych 
siłach. Później po rehabilitacji 
- trwającej kilka tygodni w in­
nych, stacjonarnych oddzia­
łach - przysłał nam zdjęcie, jak 
kosi trawę, siedząc na mini-
traktorku. To była dla nas 
wielka radość. Człowiek, 
który powrócił do życia, cho­
ciaż nikt nie dawał mu szans. 
Mało tego, wcześniej, jeszcze 
przed rehabilitacją, komisja 
o orzekaniu śmierci mózgu już 
stała nad nim, żeby zatwier­
dzić pobranie od niego narzą­
dów do przeszczepienia. PAP 

PROF. WITOLD RONGIES 
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- Nie ma takiej dziedziny 
medycyny, w której reha­
bilitacja nie byłaby ważna 
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REGION 

SŁUPSK 

Policja zatrzymała 30-letniego mieszkańca gminy Słupsk, 
który w swoim mieszkaniu ukrywał znaczne ilości środków 
odurzających, a także paierosy bez akcyzy. Dokładne spraw­
dzenie i zważenie znalezionych środków wykazało, że jest to 
blisko 300 gramów marihuany, 40 gramów amfetaminy oraz 
80 kilogramów tytoniu. Za takie przestępstwa zatrzymane­
mu grozi nawet 10 lat pozbawienia wolności. LES 

DYŻURNY GŁOSU 
Magdalena Olechnowicz 
tel. 510 026 923 
Na naszych Czytelników 
czekamy w redakcji „Głosu 
Pomorza" przy ul. Henryka 
Pobożnego 19 oraz 
pod adresem: 
alarm@gp24.pl 

Zostanie na wolności, bo dowody są zebrane 
Mariusz Parkitny 
Szczecin 

Sąd nie zgodził się na aresz­
towanie myśliwego podej­
rzanego o śmiertelne po­
strzelenie żołnierza. Spraw­
dziliśmy, jakie argumenty 
o tym zadecydowały. 

2l-letni żołnierz zginął od 
strzału z broni myśliwskiej 
w minioną środę przed godziną 
21. Razem z innymi żołnierzami 
brał udział w ćwiczeniach 
na wojskowym terenie na Krze-
kowie (to tzw. pas ćwiczeń tak­
tycznych Krzekowo 12 Brygady 
Zmechanizowanej im. gen. 
broni Józefa Hallera - dop. red.). 

Śmiertelny w skutkach strzał 
oddał mężczyzna, który wraz 
z kolegą polował na dzild. We­
dług nieoficjalnych informacji 
obaj są pracownikami jednej 
z firm zajmujących się odłowem 

i uśmiercaniem dzików na tere­
nach miejskich. Nie jest jasne, 
kto im zlecił takie zadanie. Pro­
kuratura nie ujawnia, czy praw­
dziwe są pogłoski, że strzał padł 
z jadącego samochodu. W piątek 
obaj podejrzani usłyszeli zarzuty 
kłusownictwa oraz nieudziele-
nia pomocy. Za pierwsze prze­
stępstwo grozi osiem lat więzie­
nia, za drugie - trzy. 

Jeszcze poważniejsze za­
rzuty prokuratura postawiła 
sprawcy tragedii. Jest on podej­
rzany o nieumyślne spowodo­
wanie śmierci oraz narażenie in­
nych osób (ćwiczących żołnie­
rzy) na utratę życia i zdrowia. 
Prokuratura chciała, aby my­
śliwy trafił do aresztu. W piątek 
przed godz. 22 sąd zdecydował, 
że izolacjapodejrzanego nie jest 
konieczna. Dlatego został zwol­
niony. Decyzja sądu wywołała 
w mediach społecznościowych 
falę komentarzy, głównie wyra­

żających zdziwienie i krytykę 
postanowienia sądu. Sprawdzi­
liśmy, jakie argumenty legły 
u jego podstaw. 

Sąd: obawy matactwa 
nie ma 
- Przede wszystkim za­

cznijmy od tego, że areszt tym­
czasowy nie jest karą, a najsu­
rowszym ze środków zapobie­
gawczych, który jest stoso­
wany w określonych prawem 
sytuacjach - mówi sędzia Mi­
chał Tomala z Sądu Okręgo­
wego w Szczecinie. 

Te przesłanki to m.in. zabez­
pieczenie toku postępowania, 
aby podejrzany nie uciekł lub nie 
mataczył. Zdaniem sądu w tej 
sprawie takiego zagrożenia nie 
ma, bo duża część dowodów zo­
stała zebrana, podejrzany złożył 
wyjaśnienia, nie zaprzecza, że 
oddał strzał i że był na miejscu 
zdarzenia. 

Rozkłady jazdy w wersji elektronicznej 
Wojciech Lesner 
Słupsk 

Na 23 przystankach autobu­
sowych w mieście są monto­
wane elektroniczne tablice, 
które zastąpią tradycyjne, 
papierowe rozkłady jazdy. 

Nowe tablice jeszcze nie dzia­
łają, ale już wywołują zaintere­
sowanie pasażerów MZK. Do­
celowo elektroniczne tablice 
mają przejąć funkcję papiero­
wych rozkładów jazdy i infor­
macje pasażerskie prezentować 
w formie interaktywnej. W za­
myśle ma być wygodniej. 

- Będzie można zobaczyć nie 
tylko rozkłady jazdy, ale rów­
nież schemat komunikacji miej­
skiej, bieżące taryfy, wszystkie 
informacje pasażerskie, które są 
ważne dla podróżnych - mówi 
Hubert Tosik z Zarządu Infra­
struktury Miejskiej w Słupsku. 

Na nowych tablicach ma być 
również udostępniana informa­
cja o czasie przyjazdu autobusów. 

- Dla mnie to zmiana 
na plus. Technologia idzie 
do przodu. Sama rozkład jazdy 
sprawdzam w internecie. A jak 
jestem już na przystanku to 
w pierwszej kolejności zerkam 
na elektroniczną tablicę. Fajnie, 
że ten pomysł jest rozwijany -
mówi Paulina, studentka ze 
Słupska. 

Na niektórych przystankach elektroniczne tablice są 
jeszcze owinięte folią zabezpieczającą 

Niektórzy obawiają się, że 
w ogóle nie sprawdzą, kiedy 
nadjedzie ich autobus. 

- Oby to nie działało tak 
samo, jak tablice, które już są. 
Ta na Placu Dąbrowskiego to 
już nie działa chyba z kilka ty­
godni. A jak znikną papierowe 
rozkłady to starsze osoby 
w ogóle się nie dowiedzą kiedy 
podjedzie jakaś „emzetka" -
ocenia pan Stanisław. 

Nowe interaktywne tablice 
będą działać m.in. na przystan­
kach przy dworcu PKP, na ul. 
Kołłątaja, Placu Dąbrowskiego, 
czy ul. Szczecińskiej. Ich uru­
chomienie uzależnione jest 

od doprowadzenia zasilania 
przez wykonawcę, część z nich 
owinięta jest jeszcze czarną fo­
lią. ZIM zapewnia, że już nieba­
wem zaczną służyć pasażerom. 

Montaż tablic to część więk­
szej inwestycji związanej z bu­
dową węzła transportowego, 
który już funkcjonuje. 

Elektroniczne rozkładyjazdy 
wprowadziła np. Warszawa. 
Na dotykowych ekranach, wy­
konanych w technologii e-pa-
pieru, pasażerowie mogą spraw­
dzić, kiedy nadjedzie ich tram­
waj. Takie rozwiązania testo­
wane były również w Gdańsku 
czy Gdyni.©® 

- W tej sprawie występuje 
duże prawdopodobieństwo po­
pełnienia czynu niemyślnego 
spowodowania śmieci przez po­
dejrzanego. Materiał dowodowy 
został w dużej mierze zebrany. 
Podejrzany nie kwestionuje 
tego, co się zdarzyło, złożył wy­
jaśnienia, proponował zamiast 
aresztu wolnościowe środki za­
pobiegawcze. Nie zachodzi w tej 
sprawie obawa matactwa czy 
utrudniania postępowania. Po­
dejrzany, pozostając na wolno­
ści, nie będzie miał wpływu 
na toczące się postępowanie 
i pozostałe czynności, jakie wy­
konuje prokuratora, jak choćby 
sekcja zwłok - tłumaczy sędzia 
Tomala. 

Kolejna przesłanka do stoso­
wania tymczasowego aresztu to 
zagrożenie wysoką karą. Za naj­
poważniejszy z zarzutów, jakie 
usłyszał myśliwy, czyli za nie­
umyślne spowodowanie śmierci 

grozi pięć lat więzienia. W prak­
tyce sądowej przyjmuje się, że 
taka kara nie zawsze musi być 
uznana za surową w kontekście 
stosowania tymczasowego 
aresztu. Tak też do tego podszedł 
szczeciński sąd. 

- W ocenie sądu nie wystę­
puje tu przesłanka surowości 
ewentualnie wymierzonej kary 
za to przestępstwo. Oczywiście 
za kłusownictwo grozi do ośmiu 
lat więzienia, czyli kara surow­
sza, ale patrząc na wszystkie za­
rzuty postawione podejrza­
nemu, to właśnie sprawa nie­
umyślnego spowodowania 
śmierci ma najdalej idące konse­
kwencje, jest najpoważniejsza, 
oczywiście nie zapominając 
o ważności pozostałych zarzu­
tów - dodaje sędzia Tomala. 

Prokuratura zapowiedziała, 
że zaskarży decyzję sądu. Wobec 
drugiego z podejrzanych nie 
wnioskowała o areszt. Zastoso­

wała wolnościowe środki zapo­
biegawcze - dozór policji, porę­
czenie majątkowe. 

Nie wiedzieli, 
że to nie dzik? 
Mężczyzna, który strzelał, za­

przecza, że nie udzielił pomocy 
żołnierzowi. Twierdzi, że 
w ogóle nie miał pojęcia, że po­
strzelił człowieka. 

Obaj podejrzani są myśli­
wymi. Dlatego Polski Związek 
Łowiecki zapowiedział postępo­
wanie dyscyplinarne. 
. - Zatrzymane osoby nie pro­
wadziły w tym terenie żadnych 
czynności związanych z wyko­
nywaniem polowania. Zarząd 
Okręgowy PZŁ w Szczecinie 
przekazał wniosek do okręgo­
wego rzecznika dyscyplinar­
nego celem wszczęcia postępo­
wania dyscyplinarnego w tej 
sprawie - informuje Wacław 
Matysek z PZŁ. ©® 

L 

O B W I E S Z C Z E N I E  

o wszczęciu postępowania administracyjnego 

Zgodnie z art. 49, art. 10 § 1 i art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r.-Kodeks postępowania administracyjnego 
(j.t. Dz.U. z 2023 r., poz. 775), w związku z art. 11c oraz art. 11d ust. 5 i 6 Ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. „0 szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych' (Dz.U.2023.162 t.j. ze zm.), Starosta Słupski 
zawiadamia, że w dniu 25 września 2023 r. zostało wszczęte postępowanie administracyjne, na wniosek Zarządu 
Dróg Powiatowych w Stupsku, w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej 
na rozbudowie drogi powiatowej nr 1115G Wytowno - Bydlino w km. 0+000,00 - 4+120,00. 

Wykaz działek przeznaczonych pod realizację inwestycji drogowej: 
- w obrębie Wytowno: 283,284/1 (przed podziałem 284), 
- w obrębie Machowinko: 40/14 (przed podziałem 40/2), 87, 70/13 (przed podziałem 70/7), 70/11 (przed podziałem 70/6), 

70/9 (przed podziałem 70/5), 88, 91, 100, 
- w obrębie Grabno Leśnictwo: 1,239/2 (przed podziałem 239/1), 254/4 (przed podziałem 254/1), 
- w obrębie Machowino: 185 i 193. 

Wykaz działek powstałych w wyniku podziału: 
- z działki nr 284 w obrębie Wytowno, działki nr 248/1 i 284/2, 
- z działki nr 40/2 w obrębie Machowinko, działki nr 40/14 i 40/15, 
- z działki nr 70/7 w obrębie Machowinko, działki nr 70/13 i 70/14, 
- z działki nr 70/6 w obrębie Machowinko, działki nr 70/11 i 70/12, 
- z działki nr 70/5 w obrębie Machowinko, działki nr 70/9 i 70/10, 
- z działki nr 239/1 w obrębie Grabno Leśnictwo, działki nr 239/2 i 239/3, 
- z działki nr 254/1 w obrębie Grabno Leśnictwo, działki nr 254/4 i 254/5. 

Wykaz działek podlegających przejęciu na rzecz Powiatu Słupskiego: 
- działka nr 284/1 w obrębie Wytowno, 
- działka nr 40/14 w obrębie Machowinko, 
- działka nr 70/13 w obrębie Machowinko, 
- działka nr 70/11 w obrębie Machowinko, 
- działka nr 70/9 w obrębie Machowinko, 
- działka nr 239/2 w obrębie Grabno Leśnictwo, 
- działka nr 254/4 w obrębie Grabno Leśnictwo. 

Działki podlegające ograniczeniu w korzystaniu: 
- 88,91 i 100 w obrębie Machowinko, 
-193 w obrębie Machowino. 

Zgodnie z art. 11f ust. 1 ustawy o.szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych, 
decyzja o inwestycji drogowej ustala lokalizację drogi, zatwierdza projekt podziału nieruchomości i jest pozwoleniem 
na budowę. 
W związku z powyższym informuję strony postępowania o możliwości składania wniosków, uwag lub zastrzeżeń dotyczących 
przedmiotowej sprawy, a także możliwości wypowiedzenia się co do zebranych dowodów i materiałów oraz zgłoszonych żądań. 
Wyżej wymienione dokumenty należy kierować do Wydziału Architektoniczno-Budowlanego Starostwa Powiatowego 
w Słupsku, ul. Szarych Szeregów 14,76-200 Słupsk, z aktami sprawy można zapoznać się w siedzibie Urzędu (pok. nr 114, 
poniedziałek 7.30-16.00, wtorek i czwartek 7.30-15.30, piątek 7.30• 15.00, środa dzień bez Interesanta; lub pod nr telefonu: 
5984 18 748). 

Znak sprawy: AB.6740.723.2023.VII 



4 • WYDARZENIA Głos Dziennik Pomorza 
Wtorek, 21.11.2023 

Rolnicy obawiają się o inwentarz 
Magdalena Olechnowicz 
Dokończenie ze str. 1 

- Wilk jest elementem eko­
systemu i jest to kwestia przy­
zwyczajenia się do niego i przy­
swojenia wiedzy, jak należy 
z nim postępować. Pamiętajmy, 
że nie każda sytuacja Związana 
z wilkiem jest sytuacją kryzy­
sową i problematyczną - mówił 
na spotkaniu w Urzędzie Gminy 
Ustka Paweł Stępniewski. - Pol­
skie ustawodawstwo chroni 
wilka - jest objęty ścisłą ochroną 
gatunkową. Szkody spowodo­
wane przez wilka najczęściej 
dotyczą inwentarza. Zdarzają 
się sytuacje, kiedy wilki pory­
wają psy - mówił Stępniewski 
i wyjaśniał, jakie są procedury 
i warunki wypłaty odszkodo­
wań. 

Rolnicy i hodowcy, aby uzy­
skać odszkodowanie, muszą 
zgłosić szkodę w ciągu dwóch 
dni od zdarzenia i złożyć wnio­
sek do RDOŚ w Gdańsku. 

- Jest też współpraca w za­
kresie zabezpieczenia mienia. 
To między innymi dopłaty 
do elektronicznych pastuchów. 
Hodowcy mogą też liczyć na do­
finansowanie leczenia wetery­
naryjnego w sytuacji, kiedy 
zwierzę zostało zranione przez 
wilka. Jednak wcześniej nasza 
komisja musi stwierdzić, czy to 
na pewno wilcza szkoda - mó­
wił Stępniewski.-

A to nie zawsze jest takie 
oczywiste. Tak było w przy­
padku rolników z Lichnów 
w gminie Chojnice, którzy ubie­
gali się o odszkodowanie za za­
gryzione w lipcu kozy. Bezsku­
tecznie. Otrzymali odmowę, 
gdyż zabójczym drapieżcą oka­
zały się psy lub hybrydy - mie­
szanki wilka z psem. 

Wilcze tropy 
na Pomorzu 
Wilki na Pomorzu żyją 

od wielu lat i nie są rzadkością. 
Skąd to wiadomo? Mówią nam 
o tym ich tropy i... zdjęcia. 

m 

W województwie pomorskim populację wilków szacuje się na 150-250 sztuk. 
W województwie zachodniopomorskim - na poziomie 320 osobników 

- Na terenie Słowińskiego 
Parku Narodowego żyją obecnie 
dwie lub trzy wilcze rodziny li­
czące w sumie już około 20 osob­
ników. Dokładnie, ile ich jest nie 
wiemy, ale prowadzimy badania 
genetyczne, które pozwolą usta­
lić, czy nasze przypuszczenia są 
słuszne. Obecność wilków reje­
strujemy na podstawie zdjęć 
z fotopułapek - mówi Małgo­
rzata Goc ze Słowińskiego Parku 
Narodowego. 

Trasy wilczych wędrówek 
w parku nie są dokładnie znane. 
Wiadomo, że jedna grupa poja­
wia się na mierzei pomiędzy 
Łebą a Rowami, a druga w oko­
licy wsi Żarnowskie. 

- Jak daleko poza park za­
puszczają się wilki, tego już nie 
wiemy - przyznaje pani Małgo­
rzata. 

Przyrodnicy zapewniają, że 
wilki nie stanowią zagrożenia 
ani dla turystów, którzy wędrują 
szlakami Słowińskiego Parku 
Narodowego, ani dla zwierząt 
gospodarskich czy domowych 
znajdujących się w pobliskich 
miejscowościach. 

- W parku jest bardzo dużo 
zwierząt kopytnych, więc wilki 
mają tu doskonałą bazę pokar­

KRÓTKO 

REGION 
Niedługo rozpocznie się długo 
oczekiwany remont ulicy Kró­
lowej Jadwigi w Miastku. 

- Gmina Miastko otrzymała 
2 6oo ooo zł dofinansowania 
z Funduszu Rozwoju Dróg 
na przebudowę tej ulicy. To 
ponad 80 procent kwoty tej 
inwestycji - mówi Dawid Jere-
czek, wiceburmistrz Miastka. -
Zakres prac jest bardzo duży. 
To przede wszystkim przebu­
dowa mostu na ulicy Królowej 
Jadwigi nad rzeką Studnicą, 
wzmocnienie konstrukcji, po­
szerzenie o kolejne przęsło, 
aby wykonać ciąg pieszy. 

Jak ważna jest ta inwesty­
cja dla miastczan? 

- To najstarsza część mia­
sta - wyjaśnia wiceburmistrz. 
- Ten most ma strategiczne 
znaczenie, dlatego tak 
mocno staraliśmy się o dofi­
nansowanie. Przy tej ulicy 
jest wiele punktów usługo­
wych, działalności gospodar­
czych. Dostawy muszą tam 
być prowadzone na bieżąco. 
Gdyby most nad Studnicą zo­
stał wyłączony z ruchu, ze 
względu na jego zły stan, 
przedsiębiorcy mieliby duży 
problem. 
ZIDA 

mową. W takiej sytuacji nie 
będą zbliżać się do gospodarstw 
ani atakować ludzi - mówi pani 
Małgorzata. 

Młode wilki, które odłączają 
się od stada, często pojawiają się 
w pobliżu zabudowań. Jak re­
agują na obecność człowieka? 

- Najczęściej przejdą bokiem. 
Zdarzało się, że były widziane 
na obrzeżach Gdyni, gdy wy­
chodziły z Trójmiejskiego Parłai 
Krajobrazowego. Pamiętajmy, 
że wilki mają bardzo słaby 
wzrok, ale bardzo dobry słuch. 
Aby je odstraszyć, wystarczy za­
cząć hałasować, na przykład 
klasnąć w dłonie lub krzyknąć -
tłumaczył Paweł Stępniewski 
z RDOŚ w Gdańsku. 

Leśnicy liczbę wilków na Po­
morzu Środkowym (dawne 
woj. koszalińskie i słupskie) sza­
cują w dużym przybliżeniu 
na 150-250 sztuk. 

- To dane mocno szacun­
kowe na podstawie obserwacji, 
jakie leśnicy przeprowadzają 
w marcu - mówi Marek Stasiuk, 
rzecznik prasowy Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Szczecinku, która obejmuje 
tereny dawnych województw 
koszalińskiego i słupskiego. 

Od razu jednak zastrzega, że błąd 
pomiarowy może być duży. -
Wynika to z natury wilków, bo 
część wilczych watah bytuje 
na określonym, ale dużym tery­
torium. Inne się przemieszczają 
na wielkie odległości, więc może 
być tak, że policzymy te same 
zwierzęta dwa razy, amoże i wię­
cej, jeżeli pojawią się w innym 
nadleśnictwie - dodaje rzecznik. 

W Polsce wilki liczą leśnicy, 
myśliwi, pracownicy parków, 
stowarzyszenia, pracownicy re­
gionalnych dyrekcji ochrony 
środowiska. I tak, w wojewódz­
twie pomorskim populację wil­
ków szacuje się na 150-250 
sztuk. Liczebność wilka w wo­
jewództwie zachodniopomor­
skim szacowana jest obecnie 
na poziomie 320 osobników. 

Wilki możemy spotkać we 
wszystkich większychkomplek-
sachleśnych centralnej izachod-
niej Polski - także na Pomorzu: 
m.in. w Puszczy Goleniowskiej, 
Wkrzańskiej i Puszczy Piaskowej 
(okolice Cedyni i Dębna), Lasach 
Koszalińskich, w Borach Tuchol­
skich, na Kaszubach i wybrzeżu 
Bałtyku, w Puszczy Drawskiej, 
Lasach Sarbskich i wielu innych 
mniejszych terenach leśnych. 

Co, gdy wilk jest 
głodny? 
Badacze szczegółowo anali­

zują, czym wilki się żywią. 
W jaki sposób? Analizują wilcze 
odchody. Analiza setek odcho­
dów wilków, zebranych w za­
chodniej Polsce wykazała, że 
tamtejsze wilki polują głównie 
na dzikie zwierzęta kopytne, 
które stanowią ponad 90 pro­
cent ich pokarmu. Wśród ofiar 
są głównie sarny, jelenie i dziki. 
Ciekawy jest udział bobra w wil­
czej diecie, zwłaszcza w Lasach 
Wałeckich i w Puszczy Draw­
skiej, gdzie dorosłe drapieżniki 
mają w pokarmie około 5% bob­
rów, a wilcze szczenięta aż 20 
proc. Ponadto w odchodach 
wilków znaleziono m.in. resztki 
zajęcy, danieli, lisowi jenotów. 

Zagrożenia i korzyści 
Wilk jest objęty ścisłą gatun­

kową ochroną, co oznacza, że 
nie można go zabijać. Zgodę 
na odstrzał w szczególnych 
przypadkach może wydać Ge­
neralny Dyrektor Ochrony Śro­
dowiska. Jednak śmiertelność 
tych zwierząt jest znaczna., Jej 
przyczyny to m. in.: nielegalne 
zabijanie wilków przez myśli­
wych, kłusownictwo nasta­
wione na dzikie zwierzęta ko­
pytne, którego ofiarami padają 
też wilki oraz częste wypadki 
na drogach. 

Przyrodnicy podkreślają, że 
wilki są bardzo pożyteczne. 

- Obecność wilkówna Pomo­
rzu wpływa na uzdrowienie 
i unaturalnienie funkcjonowa­
nia ekosystemów. Dotychczas 
brak tu było dużych drapieżni­
ków, przez co dzikie zwierzęta 
kopytne nie miały właściwie 
naturalnych „wrogów", ich po­
pulacje były redukowane jedy­
nie przez myśliwych, kolizje 
drogowe i choroby - tłumaczy 
Małgorzata Goc. - Drapieżnic-
two wilków zmienia schematy 
zachowania się zwierząt kopyt­
nych, m.in. sposób ich żerowa­
nia, miejsca przebywania oraz 

ich liczebność, co wpływa 
na ograniczenie zgryzania przez 
nie młodych drzew w lasach go­
spodarczych i ograniczenie ne­
gatywnego wpływu na różno­
rodność biologiczną w lasach. 
Ponadto wilki, polując na dziki 
i bobry, przyczyniają się 
do ograniczenia szkód wyrzą­
dzanych przez te zwierzęta, 
a tym samym mniejszych wy­
płacanych odszkodowań. Wilki 
wyręczają tym samym myśli­
wych z redukcji tych zwierząt. 
Inną korzyścią z obecności wil­
ków jest to, że polując na ofiary, 
pozostawiają resztki dla innych 
zwierząt, które same by na takie 
duże zwierzęta nie mogły zapo­
lować albo się do nich dobrać, 
bo nie dałyby rady rozszarpać 
ich skóry - wyjaśnia Goc. ©® 

W LICZBACH 

W najnowszym raporcie 
Głównego Urzędu Staty­
stycznego z 2022 roku czy­
tamy, że w Polsce wystę­
pują trzy duże drapieżniki 
chronione przez polskie 
prawo: niedźwiedź brunat­
ny, ryś i wilk. W 2021 r. 
w stanie dzikim odnotowa­
no 354 niedźwiedzie, 507 
rysi, natomiast jedna z naj­
większych w Europie po­
pulacji wilka liczyła 3770 
osobników. Od 2000 r. po­
pulacja tych gatunków 
wzrosła o 247 procent. 
Za szkody wyrządzone 
przez gatunki chronione 
odpowiada Skarb Pań­
stwa, a decyzje o odstrzale 
wydawane są rzadko i tyl­
ko w szczególnych sytu­
acjach, na przykład, gdy 
występuje zagrożenie ży­
cia ludzi. Według danych 
Generalnej Dyrekcji Ochro­
ny Środowiska, w 2021 r. 
wydano 20 zezwoleń 
na redukcję - odstrzał lub 
uśpienie - 58 wilków. 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Panu Tomaszowi Kucharskiemu 
oraz Rodzinie i Bliskim z powodu śmierci 

Brata 
składają Zarząd i Pracownicy Grupy kapitałowej 

JANTAR Sp. z 0.0. w Słupsku 

Wyrazy głębokiego współczucia Naszej Koleżance 

Dorocie Wysockiej 
z powodu śmierci 

Mamy 
składają 

Zarząd, Koleżanki i Koledzy 
z Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z 0.0. w Słupsku 

Państwu 

Mariuszowi i Justynie Wlazło 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Taty 
składają Dyrektor oraz pracownicy 

Domu Pomocy Społecznej w Lubuczewie 

Nekrologi 
zamówisz tutaj: 

Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 19, 59 848 81 03 

reklama.slupsk@polskapress.pl 


